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U A Z  E T A  P O 1. 1 C Y J  N A.
W jo h e d z i  co dzienn ie ,  n ie  w y łą c z a ją c  ś w ią l  u rocz ys tych  i n i e d z i e l . — .P r e n u m e r a t a  ro c z n a ,  rubl i .n r .  3 kop ie jek  6(1 (zip. 24}, 
kwartalna kopie jek  s r .  60  (zip. 0) a m ie s ię c z n a  kop .  s r .  3 0  (zip. 2).  Ż yczący  m ieć  o d n o s zo n ą  do d o m u ,  dop łac a  mies ięczn ie  

k o p .  s r .  5 (gr.  10}. E g z e m p la rz  p o jed y n czy  kosztu je  kop .  s r .  2 i / j  (gr. 5).

C zą ść  U r z ęd o w a .
Przez rozkaz Najwyższy w  dniu 26  listopada (8 gru ­

dnia) r. b. do armji wydany, posunięci zostali na w yż­
sze stopnie w  liczbie innych, za  odznaczen ie się te bi­
tw ach z  góra lam i k a u k a zk im i: z Tengińskiego pułku 
piechoty, pełniący obowiązki adjutanta przy naczelniku 
sztabu wojsk korpusu Kaukaskiego jen.-ndjut. Koce hue 
2gim podporucznik baron B ellingshausen  na porucz- 
mka z zatwierdzeniem w  dotychczasowych obowiąz­
kach;—  z Samurskiego pułku piechoty podptaporszczyk 
K rop iw iańsk i na praporszczyka; • — z Erywańskiego 
pułku karabinierów sztabs-kapitan T urczanow ski na 
kapitana; — z Mingrelskiego pułku strzelców pieszych 
podporucznik G ut, na porucznika; — z 21ćj brygady 
polowej artylerji sztabs-kapitan Gurslci na kapitana.— 
Z a  odznaczen ie  się w  służbie:  z pułku kirasjerów 
Jego Cesarskiej Wysokości Księcia Piotra Oldenburg- 
gkiego poruc/.nik B ujn ick i lszy na sztabs-rotmistrza;— 
z pułku kirasjerów Księcia A lbcrta;Pruskiego starsi 
adjutanci sztabów. 2ój dywizji kirasjerów porucznik 
B ie lczyński, i 2go rezerwowego korpusu kawalorji 
porucznik F ilk o w ic z , oba na sztabs - rotmistrzów) 
z pozostawieniem w  dotychczasowych obowiązkach;—  
te^oż pułku kornet Bow e, na porucznika;— z pułku u- 
łanów  jenerał-adjutanta księcia Czernyszewa major 
EreWkreiic Soi na podpułkownika;— z Wozniosfeińskie- 
gó pułku u łanów  majorowie LemkeSŁgi I Leoietowicz 
na podpułkow ników ;--^  Elizawetgrodzkiego pułku u- 
łabów  major A n d ra sk i na podpułkownika i rotmistrz 
P ią tk o w sk i  na majora;— z Sumskiego pułku huzarów  
major B utow icz  2gi na podpułkownika;— z pułku hu ­

zarów J e g o  C e s  a esic i e j  W y s o k o ś ć ! Następcy Tronu 
major S ienkiew icz  3ci na podpułkownika i rotmistrz 
N o rd m a n  na majora; — z Aktyrskiego pułku huzarów 
adjutant dowodzącego zbiorowym korpusem kawaierji 
jenerała artylerji Gersztencwejga porucznik hrabia P o ­
tocki na sztabs-rotmistrza, z pozostawieniem w  do­
tychczasowych obowiązkach; —  z baterji nr. '9  konnćj 
artylerji praporszczycy Kozlińslci i K astrow ski na pod­
poruczników;— i z baterji nr. 19 artylerji pozycyjnćj 
sztabs-kapitan W asilew ski na kapitana.

Rada adinigistracyjna królestwa mając sobie przed- 
stawionem, iż pograniczni mieszkańcy królestwa od 
strony P ra s  udawać się zwykli za kartami legitymacyj- 
nemi 8  dniowenji do miasta Poznania i innych miast 
w  głębi kraju Pruskiego, po za obrębem 3 milowym, 
od granicy położonych, dla położenia tamy nadużyciom 
z tego. powodu wynikającym, decyzją . Pri[ez wypis z 
protokułu posiedzenia swego,.z dnia 15 (27) paździer­
nika r. b. oznajmioną, postanowiła: 1) Że karty legity­
macyjne udzielone, jedynie na odległość 3 mil od gra­
nicy, winny nadto oznaczać miejsce do. którego służyć. 
mają.--e2) Że udanie się za kartą legitymacyjną za.o- 
bręb 3 milowy od granicy, ulegać nm tymże samym 
karom jakie za podstępne nadużycie paszportów są 
przepisane, to jest; zamknięcie w domu aresztu punlicz- 
n e g o ,  od miesięcy 3 do roku jednego.

B iuro  W arszaw skiego  U her-B ołicntapira . ~  Nie* 
wiadomizJoczyńcy przystawiwszy drabinę do Okien ko­
ścioła parafialnego w ltogotworskugub. l*lóckiój;, weszli 
do tegoż i skradli z cymborium puszkę z komunikanta­
mi blaszanną szafirowo malowaną i firanki zielone ma-
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te r ja lne  jed nę  p o ło w ę  z falbanką zw ierzchniąm d o b ra ­
zu .— Z dnia i l  na 12 listopada r, b. w  nocy, skradzio­
na zostały  w  kościele Raczyńskim, w pow . W ie luńsk im  
sprzęty  kościelne następujące: 1) m onstrancja  s reb rna  
starożytnćj r o b o t y ,  na której w  w iększej części p o z ło ­
ta już  w y ta r ta ,  cała w  stanie  po trzebującym  reperacji; 
2) kielich s reb rny  z pa ty n ą  w  średnim s tan ie  mający 
w  w iększej części skazę; 3) krzyż z rękojm ią s r e b rn ą  
mający podstaw ę z kompozycji meta low ćj;  4) d w a  m a­
łe  kluczyki, jeden  od szafki, w  której w  zakrystji zna j­
dowały  się s reb ra  zam knię te ,  d rug i od szafki gdzie są 
zachowane ś w i ę t e  Oleje. B iuro W arszaw sk ieg o  O ber-  
Policm ajstra  w zy w a  w ięc  każdego, ktoby tak o w e  p rze d ­
mioty dostrzeg ł lub o sp raw cach  kadzieży p o w z ią ł  j a ­
ką w iadom ość, iżby tak o w ą  najbliższej w ładzy  poli­
cyjnej udzielić nie zaniedbał.

D a ls z y  c iąg  l isty  osób k tó re  w in n y  z g ło s ić  się do  kan~  
ce lar j i  r a d y  a d m in is tra c y jn ó j  po  od ebran ie  r e z o lu c j i  

n a  p o d a n e  m e m o r ja ly .
K rzak Szyndla M oszkowa, K ry d en e r  G rzegorz , Kiel- 

m an ow a  Gypa Gips, Kachel Z e ld aM o rd k o w a ,  K o z ło w ­
ski Macićj, Kamiński Ignacy, Kowalski Józef, K w i a t ­
kow ski Józef, K asprzykow sk i P a w e ł ,  K esse l  Pa ru ch ,  
K alkula tor,  K w i a t k o w s k a  Marja, K orn a in  C haim  D a ­
w id, K ru sz ew sk i  Tobiasz, K rzak  Moszkowa- Szajndla ,  
K ohn  D awid , K ubikow ski Franciszek, K aźn ic  Józefa, 
K u n sz ta b le r  A bram  A ronow icz ,  K ondrack i Ja n ,  K ac­
perski A n to n i ,  K luczyński B o g um ił ,  K o rzen iew sk i  
W in ce n ty ,  K iersk i Symeon, K o so w ska  Y\ralerja, K ro -  
piwnicki Michał, K ow alska  K onstanc ja ,  K e m p n e r  Lej- 
zer,  Kauschke Jan ,  K alon ta  Anastazja ,  K lim aszew ska 
K atarzyna ,  K o t t  L ew insoh n  Hajman, .K rzem ińsk i  M a­
teusz, K rzyżanow sk i  Jan ,  K ulesza  K acp er ,  K im sow icz  
Jus tyn ,  K ru p iń sk i  Beniamin, K o z ło w sk i  Alojzy, K o ­
chanow ski S ta n is ław ,  K iry ło w  A tanazy, K wilecka  Ju -  

I janna , K onopka M arje r  Josko, K och  Kazimierz, K i-  
sielnieki M ic h a ł , K o z ło w sk a  Agnieszka, K rak ow sk i  
Franciszek, K letka Jan ,  K oelichen, K le in  Karol,  Klop- 
fleisch K ry s t ja n ,  K om o ro w sk i  A nastazy, K alinow ska  
Marja, K u rk o w s k a  w d o w a ,  K ru g e r  F rederyk ,  K w i a t ­
kow ska  Agnieszka, K ręp sk a  Józefa,  K am ieńsk i Faustyn ,  
K u łak o w sk a  K ry s tyn a ,  K ow a lew sk a  K ata rzyna ,  K u łe -  
p ow a  A nna, K w ia tk o w sk a  A nton ina ,  K osteck i A ntoni,  
K am iński Nikodem, K o chan ow sk i  Nereusz, K o w nacka  
Bogumiła, Kielińska Franciszka , K o łud zk a  Michalina, 
K ucińsk i A leksander ,  K rzem ińska  Monika, K w a sk o w -  
ski Alojzy, K ucharczyk  K azim ierz ,  K ra jew ska  Tekla,

K o z ło w sk a ’ Franciszka , K o z ło w sk a  A polonja ,  K ijeń -  
ska Teresa , K ło so w sk i  Józef, K ra u z e  A ndrzćj,  K ra u z e  
L ew ek ,  K obyliński Filip, I io śc iew ska  M arta, K eller  Ja-  
kób, K w ia tk ow sk i  W ince n ty ,  Kostecki A ntoni,  K o w a l­
ski M ateusz ,  Kocięcka L udw ika ,  K ra u z e  Jakób, K ar-  
w osiecka  T eresa ,  K o h e n  Eljasz, K uczkow sk i Macićj, 
K o m a r  Józef, K e jse r ,  K u r tz b e rg  Pau lina ,  K oreck i D a ­
niel, K lim aszew sk i Bartłomiej. jl). c. n.)

W ia d o m o śc i m ie jsco w e.
W  dniu  w czora jszym .przyby ło  do W a rs z a w y  koleją 

żelazną osób 2 0 0 ,  wyjechało 2 9 6 .
J u t r o  o godzinie l l e j  p rzed po łud n iem , odbędzie  

się w  kościółku w  gm achu  W arszaw sk iego  to w a rz y ­
s tw a  dobroczynności żałobne n a b o żeń s tw o  za duszę  
ś. p. L udw ika  D m u s z e w s k ie g o ,  członka rzeczonego  to ­
w arzy s tw a .

W czora j około  godziny 6ej w ieczorem  rozs ta ł  się 
z tym św ia tem  Franc iszek  Sp ie s s  księgarz.

J u t r o  o godzinie !0ej z rana  w  kościele 0 0 .  K a ­
p u cy n ó w  odbędzie  się ża łobne n a b o ż e ń s tw o  za duszę  
zm arłych  drukarzy , na k tó re  pozosta łe  familjo z a p ra ­
sza się.

Onegdaj Wasili  N i k i t y n  pod nr. 16 6 9  w  s łu ż ­
bie zostający, lat 4 0  liczący, nagle zmarł.  Ciało jego 
do zejścia sąd u  w  miejscu zabezpieczono.

W czora j w  T ea trz e  R ozmaitości p rzyw ołan i;  po 
C h ło pcu  o k r ę t o w y m  pp. K ró likow sk i 3 -kroć ,  Jas iński 
i K arasiński; po D w ó c h  braciach  p. Żółkowski.

P R Z Y J E C H A L I  D O  W A R S Z A W Y
Bogacki Joachim  ob. z Brzezin  nr.  5 8 4 ,  Biszping J ó ­

zefa ob. z P r u s  nr. 5 7 0 ,  Biernacki D am azy  oh. z S o ­
kolnik nr. 2 4 7 5 ,  B is tne r  F róderyk  ob. z Wiednia, nr. 
15 74 ,  Bielak Soliman ob. z K o śe ien iew a  nr.  4 1 0 ,  Czaj­
kow ski l f o n s t .  ob. z S oko ło w a  nr. 5 5 6 ,  C zarnow ski J ó ­
zef  ob. z B aczkow a nr. 5 0 0 ,  D riesen  G u s ta w  radzca 
s t a n u  z P e te r s b u rg a  nr. 6 3 4 ,  D esm aisons  P io t r  radzca 
s t a n u  z D re z n a  nr .  6 3 4 ,  E js m u n t  M ieczysław  ob. z 
K o z ło w a  nr. 4 8 5 ,  Jelski Jó z e f  ob. z Sobień  n r .  5 8 5 ,  
K ro m e r  H enr.  ob. z C zęstochow y nr. 5 8 5 ,  K rośn ick i 
Jó ze f  ob. z R ąbieża  nr.  5 0 0 ,  Leszczyński J a n  urzęd .  z 
C zęs to cho w y  nr. 15 74 ,  M inkw itz  D y m itr  kapit.  z P e ­
te r sb u rg a  nr.  5 7 0 ,  N osow  jen e ra ł -m a jo r  z B ia łegosto ­
ku  nr. 6 2 5 ,  Osiecki Ignacy ob. z Nakla n r .  5 4 2 ,  Pa -  
czew ski H ipoli t  ob. z W o d z ie ra d ó w  nr. 2 8 0 ,  Regulski 
S tan . ob. z C zęs to cho w y  n r .  5 8 5 ,  Skrodzki E u g .  ob. 
z N iew iad ow a  nr. 6 0 3 ,  S osno w sk i  K aro l ob. z C zęs to ­
ch o w y  nr. 726 ,  W o lf  K aro l ob. z Cielądza nr. 602 ,
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Wojda Kazim. ob. z Szczaków nr. 570, Wojczyński 
Jan ob. z Łasku nr. 476, Zaniewicz Jan urzęd. z Gro- 
<lna nr. 280.

W YJECHALI Z W ARSZAW Y.
Borzęcki Damazy radzca budów, z nru 671 do A u ­

gustowa, Branicki Aleksander hr. z nru  613 do Berli­
na, Boski Stanis ław  ob. z nru  1527 do Bożego, Czar­
necki Lud. ob. z nru  500  do Mińska, Czarnomski Józef 
ob. z n ru  6 5 6  do Kroczewia, Gostomski Walenty ob. 
z nru 556  do Dąbia, Gołenibowski Jan  ob. z nru  584  
do Piotrkowa, Grosfuss Jan Karol kup. z nru 500  do 
W rocławia, Jarociński Woj. ob. z n ru  1344 do Zadzi- 
na, Kurchanowicz Tomasz radz. dw oru  z nru  493  do 
Brześcia Litewskiego, Kazalet Edw ard  kupiec z nru 
613 do Londynu, Konarski Andrzej ob. z nru 615  
do Radomia, Miller Wiliam yice-konsul z n ru  613  do 
Londynu, Mieszkowski Win. ob. z, nru  5 8 0  do Podę- 
bic, Michałowski Teodor ob. z n ru  1064 doRoskoszy, 
Nowicki Romuald ob. z n ru  613  do Berlina, Ośmia- 
łowski V\ łodzim. ob. z nru 401 do Żabikowa. Piasec­
ki Aleks. ob. z nru  584  do Lublina, Rojewski Leonob. 
z nru  585  do Podlodowa, Szamowski Kazim. ob. z nru 
556 doSierzni, Śliwiński WłatL ob. z nru  585  do Ko­
nar, Wesel Adam ob. z nru  585  do Zyzyna, Zabłocki 
Cvprjan ob. z nru  584  do Rybna.

Rozmaitości.
R O B E R T  B R U C E .

(Dalszy ciąg)
„Zapraw dę"—  ozwie się królv zwracając się do to w a ­
rzyszy— „słuszność ma ta kobieta. I dość źle, że ona 
dopiero uczyć nas musi, co do prawego rycerza należy. 
Przeciw komuż mam was bronić?"— zapytał.

„Acb, sire! Jeźli się nademną zlitować chcecie, nic 
zostawiajcie mię tutaj, nie dajcie mi popaść w  ręce 
Anglików. Całą naszą posiadłość obrócili w  perzynę, 
zamordowali mi starego ojca i braci, a  mąż mój nie 
mógł mię bronić, gdyż zdała odemnie na polu bitwy 
poległ. Mnie uwlekli z sobą, zachowując mi żyeie, aby 
sroższemu niż śmierć sama oddać mię losowi. Ale'pod- 
czas gdy zbójcy o mnie spór między sobą wiedli, zba­
wiłam się ueieczką, i przybiegłam do płonącego domu, 
aby pozostawione tam ratować dziecię! Z wielką t r u ­
dnością przedarłam się do środka: przez walące się 
mury i gorejące belki cofałam się z dziecięciem. Lecz 
już  i prześladowcy moi tuż za mną byli. Rozpacz i t rw o  
ga sił mi dodały; uciekłam w  tęż stronę i błagam was 
o  pomoc i ochronę od tych łupieżców!"

„Kobieto! Jakże cię obronić mogę?" —  w estchną ł 
Bruce. —  „Wiedz, iż jestem wasz król, a muszę w  tej 
chwili chronić się przed zuchwałych Brytańczyków 
przemocą. Dla tego puść mię, ustąp, i nie przyprawiaj 
swego króla i tysiące jego wiernych o zgubę. Bóg cię 
ochroni."

„Zaiste, prawdę rzekłeś, Bóg mię ochroni!"— krzy­
knęła z rozpaczą niewiasta, dobywając sztyletu, który 
w edług zwyczaju krajowego miała u pasa. „Nim w ich 
ramionach łupem hańby się stanę, nim dziecię moje na 
ostrzach ich włóczni życie wyzionie, wprzód to żelazo 
uwolni mię od cierpień, a króla mego od sromu opu­
szczenia biódnej kobiśty z dziecięciem w  niebezpie­
czeństwie."

Król wahając się w  myślach, stał na miejscu, i d łu ­
ga walka sprzecznych uczuć dała się wyczytać na jego 
twarzy. Ale naraz, nadzwyczajną pogodą i spokojnością 
zajaśniało mu oblicze, jakby go jakaś wyższa natchnęła 
władza. „Tak!" —• zawołał — „będziem was bronić. 
Oby matka najświętsza wsparła  nas w  tern zapamięta­
łem przedsięwzięciu! A jeźli cało z niego wyjdziemy, 
ślubuję wziąć krzyż i walczyć na grobie jej syna, zba­
wiciela naszego, wraz ze wszystkimi, którzy tu  za mną 
do bitwy idą."

„Dalej" —  ozwał się potóm do zdumionych to w a­
rzyszy —  „stańmy jako prawi rycerze w  obronie uci- 
śnionćj niewinności; a jako dobrzy Szkoci nadstawmy 
czoła dumnym nieprzyjaciołom." —  Co rzekłszy, zato­
czył konia w  tył, i przecisnąwszy się przez gęsto zw ar­
te szeregi, powiódł je w  zapamiętałym zamyśle znow u 
ku dolinie, zkąd byli wyszli.

Wallace pozostał w  wąwozie, aby go na przypadek 
ucieczki mióć wolnym. Kobieta klęczała, ciągle jeszcze 
na kolanach, a jćj złożone ręee, jćj z cicha poruszające 
się usta świadczyły, iż się teraz do króla możniejszego 
modliła niż ten był, przed którym właśnie na kolana 
padła.

W  ujściu w ąw ozu  zastał Bruce swego wiernego 
Percy z naciskającymi nieprzyjaciółmi w  najzapalczy- 
wszym już boju. Z dziwnąrozw agą i spokojnością stał 
bohaterski młodzian na czele swego hufcu, a miecz je ­
go błyskał śmiercią ponad głowami wrogów, którzy 
starannie unikali miejsca, gdzie Henryk walczył. Ależ 
i uszykowanie całego odwodu było tak wyborne, ja- 
koteż natchniony przykładem swego wodza, nadsta­
wiał on tak śmiało pierś przeciwnikom, że dotąd ani 
o krok naprzód posunąć się nie mogli. (D. n.)



IP o łiic su -su a .
AdttUniitrvjqcy cesarskiemipu t ic  am iŁ azienkape tu -nkr.— 

Z awiadam ia interr s o w a n e  o soby , iż dnia 10 (22) grudnia r. !>.. od 
godziny 11 ćj ) r i e d  południem,,  cdhj w a ć  s i ę  będzie  licytacja g ło ­
śna in m inus,  «>“ dostarczenie d rz ew a 'op a low ego  poczynaj \ c  o<l 
dnia 2 (t g iud nia  1847 ;1 stycznia  18-4R r., na potrzeby cesarsk ich  
p ałaców  Łazienki i Belweder a to od sunA: ul drzewa s o sn o w eg o  
sążeń  pólkubiczny a 108 s. k, od rs. 3 kop- 38  1/2; b) drzewa ol­
s z o w e g o  sążeń a 210 s,  k. od rs. 8 kop.  8  1 /2 .  Mający c h ę ć  przy­
s tąpienia  do lej licytacji, ob ow iązany  będzie  z łożyć  vadium w 
kwocie  rs 45(1. które utrzymującemu się  przy licytacji, na ra­
chunek kaucji przyjęte będzie . Warunki licytacyjne w każdym cza­
sie  s ą  do przejrzenia w kaneelarji administracji Łazienek. —  Ła­
zienki dnia 0 (ifcj gri dnia 1847 r — Jenerał-major A bram ow icz.

W  dniu 10 (22jgru d n ia  r. b., o godz.  IO-ej rano, vy Warszawie  
przy ulicy Krak.-Przed, w domu pod nr. 304.  meble  m aehoniowe  
i j e s io n o w e ,  jak również w tymże dn iu o ged ź .  II-ej rano tu w  
W arszawie  przy ulicy Paw iej w domu nr.. 2 3 2 5 ,  meble  jes ionowe  
i t. p . ,  w  drodze egzekucji sądów ćj zajęte, przez publiczną licyta­

cję n ie zaw odnie  sprzedane b ę d ą .— Antoni O siń i.ii.
W dniu 10 (22 ;  grudnia r. b., o godz. 11-ej rano, w Warszawie  

przy ulicy Krak.-Przed,  pod nr. 4 2 0 ,  praw nie  zajętę ruchomości,'  
ja k o  to: m eble  je s ionow e; —  o godz' 12-ej w południe  przy ulicy 
Zielnej pod nr. 1400,  takież-m eble ;— i.o godz.  2-ći z polud. przy 
ulicy N o w y -S w ia t  pod nr. 1274 /5 ,  melile. (ń a choin (owe przez pu­
bliczną licytację sprzedane zostaną. — Jan P olkow ski, komornik .

W dniu 10 [22jygrudnia r..b.,  o g odz in ie  1 (I-ej z rana przy ulicy 
Mylnej pod nr. 248>«  różne meble;—  w tym że dniu o g o d z ,  1 i - ćj 
z rana przy ul. Długiej pod n r . 550 ,  różne meble ,  lanszafly 1 1. p.;—  
w  dniu zaś t 1 (23) t. m. i r., o godz.  t O-ój z rana. meble, gantero-
ba i I. p., pod nr. 2 0 0 2 /3  przy ulicy Bugaj,— w tymże dniu o godz. 
11-ej z rana przy ulicy Senatorskie j pod nr. 403,  meble,  garderoba  

i t. p.;— w tym że dniu o godz. 12-ej w  południe ,  stoły , szafy, krze­
sła i t. p., przy ulicy Leszno pod nr. 7(11/; —  w tym że  dniu o go ­
d z i n i e ‘A ćj z polu d.  przy idicy Miodowej pod nr. 484,  fortepjan, 
m eb le  i t ,  p.,  wszystk ie  w  Warszavvie jako prawnie  Zajętę rucho-  
mos’ci przez publiczną licy tację sprzedąn em i zostaną — Z a k rz e w ­

sk i,  komornik .
W dniu 10 (22) grudnia r. b., 'o(godz. 1 O-ej z rana, w W arsza­

w ie  pod nr. I574c,  w magazynie* W g o  Frie tscbe i na rzecz jego,  
w drodze egzekucj i sądów ej sprzedane będą ,  a mianowicie: lakier 
w  rozmaitych kolorach,  puszkach i butelkach, farby rozmaite k o ­
lorow e ,  atrament czarny i kolorowy,  szu w ak s  i t. p. w znakomitćj  
ilości.— W alenty  S u pryn ieu -icz ,  komornik.

D w a FUTRA s zo p o w e  zupełn ie  now e  w naj lepszym gatunku,  
m o g ą c e  s łużyć  na pod szyc ie  pod największy n aw et  płaszcz ,  nie 
potrzebując już kuśnierza,  są  do sprzedania za pom ierną  cen ę  
przy ulicy Now e-Miasto pod nr. 320  na 2-óm piętrze. W iadom ość  
W handlu  k orzen nym  ąa dole.

Mając, na zaw sze  wydalić  s ię  z królestw a Polskiego,  a mia­
n o w ic ie  z m iasta  W arszawy do w o ln e g o  miasta Hamburga,  
i w  f)|m celu zg łos iw sz y  się  już do władzy mie jscowój o u zy s k a ­
nie paszportu  e m igracyjnego ,  w zywam  nin ie jszem interesowane  
o s o b y  któreby do m nie  jaką bądź mia ły pretensją ,  ażeby iz .tako­
w ą  w  przec iągu czterech tygodni ,od daty dzfsejsząj ja k o  dó c za ­
su zaniesien ia  rekwizycji o wstrzym anie  paspórln  em igracyjnego  
o zn a c zo n eg o ,  według  przep isów jedynie w formie są d o w ej  pra- 
wnćj do najbliższych -vllad/ zgłosi ły  s ię .— Jakób Cejjiiififir, .

W  dniu 5  b. m . ,  s trzygąc s ię  w  s a lo n ie p. Teodora Śn iech ow -  
sk ie go  pod nr. 5 2 1 /2  przy ulicy Podwal,  został mi przem ieniony  
PARASOL n ow y  inaterjalny, jeże l i  w ię c  takowa zamiana stała się  
przez  om yłk ę ,  proszę w iadom ą mi o s o b ę  o odes łanie  tako­

w eg o  pod nr. w yżejw skazany ,"w  przec iwnym  zas razie zmuszo­
ny będę  użyć innych środków do odzyskania. — L. (J.
(SSfSXSJSfXX g y  Z X P & l g f i Z «  Sb*
ŚS Świeży transport MASŁA LI lE W SK lE G O  nadszedł d o s k la -  *  
Śj du star. Ayzyka Mayzner pod nr. 108/0 w dw nrze-gościnnym  

za zelazn ą  bramą, i sprzedaje  się  po cen ie  umiarkow anej na 
łaski lub iunty. Ś5

Dwa MAGLE z w sze lk ięmi rekwizy tami są  do sprzedania .  W ia­
d om ość  pod nr. 841 przy ulicy Ogrodowej.

44 . A leksander hisner, dentysta,  mieszka przy rogu ulicy P o - 18* 
dw af w  domu narożnym pod nr. 533 obok kolumny kióla  

*  Zygmunta na' przeciw  zamku. Do godziny łój ranor a od 3ej4 ,̂ 
rC dó 7ej-godziny wieczór  zastać go  m ożna w domu ro dzień, gg

PÓŁ SALOPKA gronostajowa i takaż MUFKA za talarów 70  
jest do sprzedan ia .  W iadom ość  w hotelu Rzymskim  pod nr. 32.
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®. skim a .Litewskim ,  ód godziny 5-ej po południu grać  będzie-®  
|y orkiestra pod djirekcją R efczukaz  /
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Dziś w  k&wiarni w.dóm.u Bocka przy.ulicy Nowo-Senatorskiej,  
grać będzie Fan Chojnacki z Iowarzyszenieiri łortepjanu i violom  
cze l i ,  celniejsze  utwory tegoczesnych kom pozytorów.

Dziś w kawiarni  przy ulicy:Bielańskiej w don.u Lilpopa pod nr. 
(iOO, grać będz iz-D an ecki z towarzyszeniem  łortepjanu.

Dziś, jutro i pojutrze w oow o-w yres laurow anćj  kawiarni Caffe 
de bette vue  przy ulicy Krak. Przedm. wprost  kolumny króla Zy­
gmunta na l - e m  piętrze, grać będzie  z kompanją S idorow sk i.

Dziś w  nowo-utworzonej kaw. przy ulicy Podwal w domu W. Ba­
ranow sk iego  pod nr. 525,  grać  i ś p iew a ć  będą. pp. H utbćnlhal, 
przytćm p. HegC wykona rozmaite sztuki gw izdan iem  bez ża ­
dnego instrumentu.

Dziś w now o-otworzonej kawiarni przy ulicy Bielańskiej pod  
nr. (>09 w domu M ajewskiego,  grać  będzie  tercet B on du sicu icza .

Dziś w kawiarni przy ulicy Trębackiój w  domu daw niej Fritza, 
grać  będzie  z kompanją  Jan Hubert.

Dziś w  kaw. .przy ulicy Krak.-Przed. wprost poczty pod, nr. 3 8 0  
na l - e m  piętrze,  grać  i śp iew ać  będą pp. S te i/in g .

Dziś w  kawiarni  przy ulicy Sto-Jańskićj pod nr. 3, grać będzie  
z kompanją  .Wichnouskr, przytćm dostać m ożna  wsze lk ich  prze­
kąsek.  _______     _ _ _

~  TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, O diudki i p oe ta .  P ew ien  J e g o ­
mość, D w a j  bracia. . . .  . ,  .

Dziś z rana zim na stopni 1 I. wczorat w pół.  z im na stop, 3. 
' b y ś / k o s /  w ody  na W is ie  stóp 1 cali 10.

JtofraK i  ------------—   1 — ■— -
Pądpisapy ma honor  zaw iądorr.ić sza n o w n ą  publi-  

czn ośrv że na nadchodzące  ś w ię ła  Bożego Narodze-  
nińj bądą w /prekane  jak lat poprzednich STRUCLE  
postne i m aślane .różhćj w ie lkości  w  najlepszym ga­

tunku, a k ló n c l i  nabyć  można w y k le p ie  przy piekarni w  pałacu  
Karasia przy ulicy Krak. Przed., w  sk lepie  na ulicy Podwal obok  
a'pUtfi Elsnera i przy ulicy Żablćj w  pałacu hrabiówZamojćkicb.—  
HajWłUrtJt. " n . o ^  ŚIJJ io m  v o w o ł j8 > » ? x if r  i. t o r

Na nadchodzące  św ięta b ędą  w  pn°leJ P o k a rm  pod  
nr. 04 0  przy ulicy 'Trębackiej w yplćkan e  S T h t fc L E  
m aślane i 'p o s tn e  w  najlepszym gatunku i ró inć )  
wie lkości i cen ,  obsta lu nki zaś przyjmują się  ty lko  

do 23 grudnia .— B. F rilsch .


